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3ctf my postępujemy?
„Roe jbubował ołtarz panu0.

1. Rlojj. 8, 20.
pierwsją myślą patrjarchy Roego było złojenie 

cjynienia Bogu za wielfie wybawienie, blatego jbubował oł- 
tarj na tej jiemi niebawno prjeflętej. Mógłby był on przy­
pisywać ocalenie swej robjiny własnej przezorności jręcjno-. 
ności, ale pomnąc, je Bogu jebynie jawbjięcja swój ratuneł, 
Jego tej chwalić jamierjał.

21 my ety tafje taE postępujemy, jaFo patriarcha Roe? 
Błagaliśmy Boga w utrapieniu nasjem, a ©n wybawał się 
nam barbjo blisfim, bo nam był wówcjas barbjo potrzebny. 
Potem, gby bieba minęła, gby pomoc nabesjła, zapomnieliś­
my wśrób rabości o nasjym Wybawicielu. Ulegając mniej 
więcej jłym natchnieniom, przypisywaliśmy wybawienie nasje 
jwyEłym oEolicjnościom, moje nawet własnej mąbrości i ob- 
wabze, i taE myśl o Bogu jaćmiła się w bus<y nasjej, nie 
wznieśliśmy Mu ołtarja, a moblitwa bzięfcjynna, je jęliśmy się 
wogóle na nią jbobyli, wysjła j ust nasjycl; cfcłobna i po­
wolna. TaE więc my, chociaż cjłonFowie nowego przymierza, 
nie borównaliśmy patrjarsje Roemu. Tzy taE należy nam 
postępować? »Cjyj nie nalejy być nam wbjięcznymi ja łajbą 
łasfę Boją, aby móc jawsje tafowej bostępować?

prjeb bjiesięciu laty.
Urywfi j obcjytu byreEtora państwowego Seminarium 

RaucjycielsEiego, p. J. Biebrawy. wygłoszonego bnia 16 
lutego 1930 roEu na Rfabemji w •Diialbowie.

UEońcjyła się wojna narobów, o Etórą błagał wiesjej 
polsEi, ?lbam Micfiewicj. 5 h^Eiem waliły się trony, w gru­
zy rojsypała się 2lustrja, runęło cesarstwo niemieefie, wiła 
się w sEurcjacl; rewolucji poięjna niegbyś Kos|a. Straszli­
wa Remejis*)  bjiejowa wjięła potworny, ale sprawiebhwy ob- 
wet ja najwięfsja w bjiejach frjywbę — ja rojbtór polsfi. 
5 oparów frwi miljonów ofiar, j pojogi, ftóra ogarnęła 
świat cały — zmartwychwstała Rzeczpospolita polsfa

*) Webług malerjału, nabesłanego na ręce p. Starosty 
piacfowsfiego przez osoby, ftóre były świabEami tych miel- 
fich bni bjiejowych.

Szlachetny prejybent Stanów Jjebnocjonych Rmetyfi pół- 
nocej. Woobrow Wilson, w mowie, wygłosjonej bnia 8-go 
stycjnia 1918 rofu, wypowiebjiał jasabnicje pobstawy pofoju 
j Riemcami. W punfcie 13-ym tego programu jabał utwo= 
rjcnia niepobległego państwa polsfiego 5 wolnym bostępem 
bo morja. Traftat wcrsalsfi } bnia 28 czerwca 1919 rofu 
wprowabjił w cjyn szlachetne jąbanie wieliobustnego męja.

2lrtyful 28 tego traftatu wyjnacja granicę prus Wscbob- 
nich, Sacytujemy bosłownie część, obnoszącą się bo powiatu 
bjiałbowsfiego: „©ranica ibjie bawną granicą miębjy powia- 
ami ostróbjEim i niborsfim, biegiem Sfoiewti (Sfcttau) 
w ból rjeti. balej w górę Riby aj bo punfiu. połojonego

•) TaE się najywała bogini jemsty u starożytnych ©refów. 

mniejwięcej 5 filometrów na jachób ob Białut, a najbarbuej 
jblijonego bo bawnej granicy rosyjsfiej. Stąb Eu jacbobowi 
bo punftu, leżącego bezpośrebnio na polubnie ob prjecięcia 
się brogi RiborF—Mława j bawną granicą rosyjsEą: linja, 
mająca się ojnacjyć na miejscu, a biegnąca na północ ob 
Białut0.

Ra mocy tego artyfułu jiemia bjiałbowsEa ;rjyłącjona 
jostała bo polsfi, pobejas, gby resjta ziem majursfich mia­
ła jabecybować sama prjej głosowanie łubowe, cjy chce na- 
jejeć bo prus, cjy tej bo polsTi (art. 24).

Janim jebnaE pobpisano traftat wersalsfi, buch wolno­
ści unosił się juj nab ziemiami byłego zaboru prusfiego. 
Komisariat Racjelnej Raby Tubowej w pojnaniu rojpi.-ał 
bnia 14 iistopaba 1918 rofu wybory bo Sejmu ©ziclnico- 
wego, ftóry zebrał się w pojnaniu bnia 3‘go grubnia te- 
goj potu.

Tubność polsfa bjisiejsjego powiatu bjiałbowsfiego nie 
pojostała obojętną na obejmę Komisariatu Racjelnej Raby 
Tubowej*).  Juj bnia 25 Iistopaba 1918 r. obbyło się j ini­
cjatywy p. Teona Wojnowsfiego pierwsze jebranie poisfie 
w Kosjelewacb. Ra tern jebraniu wybelegowano na Sejm 
^Dzielnicowy bo poznania fs. br. tjiałowsfiego j Turowa, 
w powiecie niborsEim i p. Kapsę ; Ulnowa, w powiecie 
ostróbiEim.

Ra bjień 30 lipca 1919 rofu jwołano jebranie bo My- 
śląt bla -mówienia spraw politycznych- ©becni byli p. p.: 
Bogbańsfi, Wojnowsfi, Es. StocE, fs. ©jiałowsfi i 
©raff stein.

©nia 8 września tegoj rofu zebrali się w ©jiałbowie 
wspólnie Polacy i Riemcy bla omówienia prjejęcia jiemi 
bjiałbowsfiej prjej polafów i bla jorganijowania Strajy 
©bywatel.-ficj. je strony polsfiej byli p. p.: Bogbańsfi, 
Wojnowsfi 1 fs. JDjiałowsfi — je strony niemieefiej był 
lanbrat Michach, p.p.rMeissel, ©ebiricl; J Białut i granEenstein 
j Księjego Dworu. postanowiono utworzyć Straż ©bywa- 
telsfa, fiórą tej niejwłocjnie jacjęto organizować.

© ile obstąpienie ©jiałbowsjcjyzny wywołało u pola­
fów niezmierna rabość, to faft ten uberjył w tutejsjych 
Riemców j.;f grom j jasnego nieba. Jacjęła się goracjfowa 
agitacja, wysyłano gorące protesty bo rjąbu prusfiego. Ra­
ba miejsfa uchwaliła bnia 18 marca 1918 rofu jebnomyśl- 
me ostry sprjeciw prjeciwfo obłącjeniu Djiałbowa ob ma­
cierzy. Rojpacj ogarnęła wsjystfich Riemców na myśl, je 
mają stać się obywatelami polsfimi. polafom, ftórych w 
©jiułbowie było niewielu grojono pobici.em — grasowały 
taf jwane .Óaufommaiibo'. ©bejwy wzywały bo wstępowa­
nia bo „Reichswehry0, głosząc: „Unscre §einbe wollen 
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beutscbes ffaitb in ©st*  unb Westprcussen an polen abtte- 
ten. Wollt Sas julassen? Wollt 3l>r, bass f£ute §rauen, 
©Itcrn unb Kinber polniscb werben? Das wollt 3(>t si*  
cfeer nicl?t“.
f * Dnia 10 maja 1919 rofu Kaba IKiejsfa uchwaliła po*  
nowny protest i prosiła o plebiscyt. Ra bjień 21 cjermca 
tego? rofu jwolano wielfi wiec protestacyjny na Kynfu. W 
obejwacf), jwołuiącycb ten wiec. wyrajili się Riemcy w ten 
sposób: „Ćecjen ben Kaub< unb Sc^macbfrieben hen polen 
unb lEntente". Jafiś podoficer niemiecfi wjywał w „Sol*  
bauer Jeitung" bo zbrojnego oporu, utworjono nawet stację 
werbunfową w mieście. 3uj po pobpisaniu traftatu wersal*  
sfieęfo wysłano protest cechów bjiałbowsficl) bo nabprejy*  
benta prus Wschodniej j prośbą o ratowanie Djiałbowa, 
na co nabprcjybent odpowiedział, je traftat juj podpisano, 
telegrafem isfrowym wysłano ? Rauen telegram do Senatu 
Stanów Si^nocjonycj Rmeryfi północnej 5 prośbą o' roj*  
sjerjenie plebiscytu na ziemię bjiałbowsfą. Wielu Riemców 
cjciało opuścić ’Dz* a^c,c,a,’:>- „śolbauer Jeitung" odradzała 
je w<ględów narodowych i ?e względu na to, je polsfa i taf 
wfrótce upabnie. Dnia 10 wrjeśnia 1919 rofu sfłaba mia*  
stu pojegnalną wizytę nabrejybent von Winnig. Jesjcje bnia 
6 pafbjiernifa tego? rofu udali się p. p.: Rleisscl, superin*  
tenbent fs. Barcjewsft i właściciel jiemsfi Ulallet bo Serii*  
na, gb?ie fonferowali j’ rządem i generałem Dupont w spra*  
wie prjyłącjenia Działdowa bo obsjaru plebiscytowego i w 
sprawie odbudowy miasta. Wrócili jednaf j nicjem. Cbaraf*  
terystycjnym bla nastroju miasta jest faft, je Raba llłiej*  
sfa, obradująca w prjebbjień objęcia prje? polsfę powiatu 
bziałbowsfiego, ani słowa o tern nie wspomniała. iTubność 
majursta po wsiach zachowywała się wycjefująco. Polacy*  
fatolicy 3 radością ocjefiwali chwili objęcia riąbów prje? polsfę.

(Dalej następuje opis obejścia wojsf niemiecticb i po*  
witanie wojsf polsficb, co juj pobaliśmy w numerze 7»ym 
nasjej ©ajety)..

5e wszystficj nauczycieli, ftórzy jatrubnieni byli w mie« 
ście i powiecie, pojostal tylfo p. Wróbel, pierwszym in*  
speftorem był p. Kry fant. Sąb powiatowy prjejął sefretarj 
sądowy, p. Srunon Dembicfi z Ćibjbarfa, bnia 17 stycznia 
1920 rofu. Urjąb Katastralny objął p. Weiss.

© przyjmowaniu wojsf polsficb po wsiacj mało mamy 
wiadomości. Sardjo serbecjne było przyjęcie w Wielfim 
£ęcfu, w Kosjelewacl; i Jlowic. Sudowano bramy trjum*  
falne, bomy ubeforowano zielenią i barwami narobowemi. 
W Jlowie przyjmował wojsfo polsfie cUonef Haby ©min*  
nej i powiatowej Raby tubowej, p. Kraiewsfi, fs. Stoct 
i p. nauczyciel Wróbel, pob ftórego fierownictwem chór ob*  
śpiewał pieśń: „polsfa powstała z grobu niewoli", potem 
wojsfo i zebrana barbjo tłumnie publiczność obśpiewali 
wspólnie pieśń Konopnicfiej: „Rie barny ziemi, sfąb nas; rób".

taf obbyło się przejęcie jiemi bjiałbowsfiej pr?ej wojsfa 
polsfie. 10 lat upłynęło ob tej cjwili. flliasto Działdowo, 
ftórc najywono „die tein*  unb treubeutsebe Stabt", jest obccnje 
miastem w przesjło 80 procent polsfiem, powiat ^aś czysto 
polsfi. Rie spełniły się jycjenia Riemców. je jobacją się ja 
6 tygodni, je polsfa rojleci się. Jaffolwief lawina bolsje*  
wiefa prjesjła i prjej powiat bjiałbowsfi, oręj polsfi wnet 
bolsjewifów przepębjił. a 5 nimi wsjystficb tyci;, ftórjy im 
sptjyjali i wierzyli, je polsfa jest tworem tymczasowym, je 
Riemcy działdowscy są jafoby Riemcami na urlopie, jaf wy*  
rajił się nabprejydent uon Winnig.__________________ __

List do Redakcji.
G r a 1 e w o, powiat działdowski. 

Szanowna Redakcjo i mili Czytelnicy!
Szerzeniem oświaty wśród mazurskiej młodzieży poza­

szkolnej zajmują się: p. kierownik Jagielski i p. nauczy­
cielka Raszykówna. Wynikiem tej pracy oświatowej było 
przedstawienie wesołej komedyjki p. t.: „Za nic żydow­
skie swaty", którą młodzież mazurska odegrała z werwą 
1 znajomością rzeczy. Teatr ludowy, złożony z wiejskich 
amatorów, napotyka na wsi nieraz na wielkie trudności 
i na poważne braki, jakiemi są: obszerna sala, odpowied­
nia scena, potrzebne wyszkolenie w tym względzie i t. p. 
Mimo tych braków, reżyserka tej komedyjki, p. Raszyków­
na, udowodniła, że posiada wrodzone zdolności do prowa­

dzenia teatru ludowego, gdyż młodzież— jakkolwiek pierw­
szy raz—grała tak dobrze, jak trupa zawodowych artystów. 
Zaś p. Jagielski postawił scenę możliwą prawie z niczego. 
Trzeba było włożyć wiele pracy w wystawienie tej sztuki, 
co widzowie umieli ocenić należycie. Może Czytelników 
zainteresuje, kto odgrywał i jaka treść tej komedyjki. Go­
spodarz Zagroda i jego żona mają jedynaczkę Małgosię, 
w której kocha się Janek, syn sąsiada. Małgosia również 
kocha Janka, kocha wieś, zwyczaje i strój swego ludu kmie­
cego. Ojciec Małgosi radby oddać rękę swej córki uczci­
wemu i pracowitemu Jankowi, ale matka jej sprzeciwia się 
do upadłego temu związkowi. Chce wydać córkę za Fran­
ka, zadłużonego krawca z miasta, człowieka, szukającego 
nietyle żony, ile wielkiego posagu. Życzeniem matki Mał­
gosi było, żeby została panią w mieście, nie ziś kobietą 
wiejską. Żyd, Icyk Igel, żądny zrobienia dobrego „jentere- 
su“, pomaga Zagrodzinie w jej postanowieniu. A że trzyma­
ła swego męża „safandułę" pod pantoflem, więc była zu­
pełnie pewną, że postawi wkrótce na swojem, ku wielkie­
mu zmartwieniu Małgosi i Janka. Lecz pani Plotkarska 
i ciocia Maciejowa nadają całej tej sprawje niespodziewa­
nie dobry obrót i w końcu także Zagrodzina zmienia swe 
postanowienie i sztuka kończy się ząręczynami Janka z 
Małgosią. Wedle oceny widzów, wszyscy grali bardzo do­
brze, lecz najlepiej ta mała, ale cięta niewiasta Zagrodzi­
na. Wykonawcemi ról byli p. p.: Jagielski (Zagroda), Marta 
Magdowska (Zagrodzina), Maks Kaletka (Janek), Fryda 
Magdowska (Małgosia), Karol Furmanek (Franek Golnik), 
Gertruda Furmankówna (ciocia Maciejowa), Ema Banna- 
chówna (pani Plotkarska) i Emil Magdowski (Żyd Icyk 
Igel). Po przedstawieniu młodzież bawiła się, tańcząc przy 
dźwiękach wiejskiej „orkiestry" — ręcznej harmonijki. Pod­
czas zabawy zdarzył się przykry wypadek, jaki nie powinien 
mieć miejsca wśród młodzieży, grupującej się około pracy 
oświatowej. Oto kilku z tych młodzieńców podpiło sobie 
i wyprawiało takie burdy, jakie się praktykują na zabawach 
tanecznych w karczmie. Amatorzy teatru ludowego tak się 
bawić nie powinni, bo sprawia to przykre wrażenie na wi­
dzów i gości, przybyłych z dalszych stron. Oto'sposobność 
dla kierowników oświaty pozaszkolnej, aby młodzież pou­
czyć o zgubnych skutkach alkoholu.

Z poważaniem Wasz Brat.

Sprawy polityczne.
Polska. Praca komisyj sejmowych nad zmianą kon­

stytucji postępuje.
Niemcy. Przemawiając na zebraniu partji demokra­

tycznej w Berlinie, były minister Koch-Weser poruszył mię­
dzy innemi zagadnienie niemieckiej polityki wschodniej, 
oświadczając, że Niemcy nie zgodzą się nigdy na to, aby 
Prusy Wschodnie pozostały wyspą, odciętą od terytorjum 
Rzeszy. Jeżeli zawarliśmy pokój na zachodzie— mówił mi­
nister, — to uczyniliśmy to przedewszystkiem z tego po­
wodu, aby móc zapoczątkować silną i stanowczą politykę 
wschodnią. Myśl o wojnie z Polską wyłączyć należy w zu­
pełności, niemniej jednak polityka niemiecka powinna utrzy­
mać kierunek, prowadzący do przyznania Niemcom prawa 
uzyskania na wschodzie korzystniejszych granic. Najgłęb­
szy sens, jaki tkwi w umowie polsko-niemieckiej—zdaniem 
ministra, — polega na tern, aby utrzymać 15,000 koloni­
stów niemieckich na ich roli.

— W najbliższych dniach gabinet Rzeszy zacznie o- 
bradować nad umową likwidacyjną z Polską.

Francja. Rząd Tardieu (Tardje) został niespodzia­
nie obalony. Przesilenie rządowe wywołało w kołach poli­
tycznych wielkie wrażenie. W Londynie toczą się obecnie 
obrady w sprawie rozbrojenia na morzu. To też kryzys 
musi być szybko zażegnany, ażeby nie wpłynął źle na bieg 
prac konferencji rozbrojeniowej. Utworzony został nowy 
gabinet.

Rosja Sowiecka. Władze sowieckie w dalszym 
ciągu przeprowadzają upaństwowienie rolnictwa podług u- 
stalonegó planu. W okręgu Charkowskim .wywłaszczono 
99,320 gospodarstw prywatnych, co stanowi 50 procent o- 
gólnej liczby gospodarstw włościańskich w tym okręgu. 
Cały majątek wywłaszczonych gospodarstw przekazano ko­
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munom rolnym. Z całego szeregu miejscowości napływają 
wiadomości o niezrozumieniu przez ludność zasady upań­
stwowienia rolnictwa. Jak donosi „Komunist", robotnicy i 
małorolni włościanie, przeprowadzający upaństwowienie rol­
nictwa, dzielą pomiędzy sobą zagrabiony od zamożnych 
włościan dobytek na równe części i przywłaszczają na 
swoją korzyść, zamiast tworzyć komuny rolne.

Meksyk, w końcu stycznia dokonano zamachu na 
prezydenta Meksyku. Prezydent, żona jego i dzieci odnie­
śli rany.

— W dniu 19-go z. m. pod Warszawą poniósł śmierć 
podczas wypadku samochodowego poseł meksykański.

Wojna domowa w Chinach trwa. W związku 
z niebezpieczeństwem nowej wojny domowej w Chinach 
północnych, poszczególne rządy państw europejskich i Sta­
ny Zjednoczone Ameryki Północnej poczyniły przygotowa­
nia w kierunku ochrony życia i mienia cudzoziemców.

Tresowanie psów policyjnych.
Psy często są pomocnikami policji, zwłaszcza, jeżeli trzeba 
wytropić złodzieja, zabójcę lub przemytnika. Istnieje spe­

cjalna szkoła, w której uczą, czyli tresują psy policyjne. 
Na pierwszem obrazku widzimy wieżę z drzewa, na którą 
wdrapuje się pies, na drugim widzimy psa, który rozpo­

czyna tropienie zbiegłego złoczyńcy.

RZECZY CIEKAWE.
Teatr narodów. Grupa miljonerów amerykańskich 

ma wkrótce powołać do życia w Cleveland, w Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej, tak zwany „Teatr naro­
dów", w którym będą wystawiane najlepsze utwory drama­
tyczne wszystkich narodów. Będą tam również wystawiane 
najcelniejsze utwory polskiej literatury dramatycznej.

Dokument sądowy z przed tysiąca lat. 
Jak się obchodzono w Szwecji z zabójcami przed tysiącem 
lat, przedstawia niesłychanie ciekawy napis, jaki odkrył na 
ścianie skalnej pewien gospodarz w Ostergotlandzie, pro­
wincji szwedzkiej, obfitującej w różne starożytne napisy. 
Po odcyfrowaniu napis ten okazał się ciekawym dokumen­
tem sądowym. Głosi on mianowicie, że pewien człowiek, 
imieniem Gunnar, po popełnieeiu zabójstwa schronił się do 
świętego gaju, gdzie, według odwiecznego prawa religijne­
go, był nietykalny. Z tego schroniska rozpoczął układy z 

krewnymi człowieka, którego zabił. W rezultacie zawarto 
umowę, mocą której zabójca zobowiązał się wypłacić ro­
dzinie zabitego pewne „odszkodowanie". Układ ten został 
potwierdzony i podpisany przez kapłana, strzegącego świę- 
tego gaju.

,5 fraju i }e świata.
■Djiałowo. ©bjnacjenie pana JnspeEtora 

sjFolii ego. 5 oFajji uroczystości bjiesięciolecia prjyłącje*  
nia powiatu ©jiałbowsEiego j pomorjem bo polsfi, objna*  
cjony jostał ta pracę na polu narobowo^Euluralno=oświato*  
wem p. JnspeEtor sjtolny, paweł Klimosj, 5ł o t Y m RsjY’ 
jem Ja sługi. KebaEcja sEłaba p. JnspeFtorowi serbecj*  
ne jycjenia, ajeby mógł jesjeje bługo pracować w powiecie 
bla bobra państwa polsFiego i lubności powiatu bjiał*  
bowsfiego.

3 powiatu bjiałbowsEiego.
Urocjystość bjiesięciolecia w powiecie 

Djiałbowsfim wypabła bosEonale. poją 5)jiał» 
bowem urjąbjane były obeboby w filfunastu miejscowoś*  
ciacl;—na granicy jaś japalono 18 ognisE. U? BurEacie ob*  
było się prjcbstawienie amatorsFie. W Krasnołące obbył się 
bujy poebób nab granicę bo ognisE, następnie jaś obcjyt in*  
struEtora oświatowego, p. psjennego i prjebstawienie, jor*  
ganijowane prjej Kursy (Bospobarcje. IV Ujbowie obbył się 
poebób j orEiestrą bo granicy i TlEabemja j ptjemówieniem 
p. br. (Bromana j iHyśląt i Eolejarja, p. Biernata, oraj ja*  
bawa tanecjna, w Etbrej wjięło ubjiał 300 osób. W Wiel*  
Eiej Curjy obbył się pocljób i ‘HEabemja prjy ubjiale 250 o*  
osób. U) SęEowie obbył się poebób i ?lEabemja prjy ubjiale 
100 osób. IV Jłowie w sobotę bnia 15 j. m. obbył się cap*  
strtyE j orEiestrą przysposobienia WojsEowego i jwiąjEów 
Folejowycb, jaEońcjony przemówieniem p. nauczyciela Bor*  
EowsEiego i rolniEa KrajewsFiego; w uroczystości brało u*  
bjiał oEoło 800 osób, U) niebjielę jas obbył się poebób, 
jłojony z 1000 osób, na uroczyste nabożeństwo i ?lEabemję 
w Easynie Folejowym z przemówieniami nauczycieli: p. Cie*  
ślaFa i p. ■DąbrowsEiego; obbyło się równiej prjebstawienie 
amatprsEie. W Katjymiu obbył się poebób j orFiestrą prjy 
ubjiale 800 osób, pocjem p. nauczyciel joinowsEi wygłosił 
przemówienie, następnie obbyła się beElamacja i śpiewy. U) 
Brobowie wygłosił obcjyt p. nauczyciel iBołajsEi i prjema*  
wiał prjobowniE Strajy tBranicjnej, p. 3asiE, Ftórego wy*  
słuchało oFoło 30 osób. IV Kosjelewacb obbył się poebób 
j ubjiałem 150 osób, Etóry ubał się bo UluraweE i (Brale*  
wa gbjie obbyła się “MFabeinja. ŚDrugi poebób przybył bo 
(Bralewa z TucjeE, w Etórem brało ubjiał oEoło 500 osób 
Z CucjeE i Wąbjyna — oba poeboby ubały się j orEiestrą 
nab graniicę, gbjie przemawiał p. naucjyciel prjyciersEi j 
Wąbjyna i p. Boebm z Prus, poctem j poebobniami. po wy*  
paleniu się ognisE, wróciły poeboby bo iBralewa. IV Bia*  
łutacb w capstrjyEu przysposobienia WojsEowego wjięło u*  
bział 30 osób, a w niebzielę uformował się poebób, złojony j 
600 osób, j banberją włościańsFg na cjele, Etóry wyrusjył 
Eu granicy i prjy ognisFacb wygłosił przemówienie abmini*  
steatora Białut, p. iDostatni oraj Es. probosjej Kalitowsti, 
następnie obbyła się TlEabemja j ubtiałem prjesjło 600 osób. 
W ptośnicy brało ubjiał w pocbobjie 300 osób i ubeEoro*  
wano nalepEami wsjystrie bomy. W (BrobEach pocl;ób jgro*  
mabjił 200 osób, a w iltałym priełęFu 300 osób, w Ula*  
lej iturjy 150 osób, w WielEim łEęcEu 150 osób, prjycjem 
we wsjystEicb tych miejscowościach obbyły się rójne jabawy 
tanecjne. Jc strony nicmiecEiej nab granicą nie jauwajono 
bemonstracji, tylEo Eoło Ujbowa zjawiło się FilTa osób, a 
miębjy innemi urjębniE policji niemiecEiej KocEernacb, Etórjy 
Zachowywali się spoEojnie, jresjtą jaś nab granicą niemiec*  
Eą było pusto i spoEojnte. Jauwajyć nalejy, je pobejas ja*  
baw tanecjnycb, mimo ubjielenia sjeregu jejwoleń na. wy*  
sjynE alEobolu, nie wybaczyły się nigbiie jwyfłe w taEicb 
wypabEacb awantury, co ujnać mojna ja bowób pobniosłe*  
go nastroju ucjestniEów w bniu obebobu. S’Cjególnie silne 
wrajenie sprawiały na lubnośei Earne i niejle wyćwiczone, 
a stosunfowo liejne obbjiały przysposobienia WojsEowego 
j Eatabinami, jaE, naprjyEłab, w Śjiałbowie, głowie, płoś*  
nicy, Kosjelewacb, Ujbowie, iTucjEacb i t. b., jaE tej japa*  
lone na granicy ognisEa.
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5 ja F o r b o n u.
<T r ? e j tx> Y gtos nie mieć Fi. U) „Possiscbe Seitung" 

p. Jmmanuel Birnbaum jamiesjcja znamienny artyluł o u- 
mowie polsEo niemiecFiej. W artytule tym autor, po wycjer- 
pującem omówieniu Eorjyści, jaFie umowa polsEo-niemiecEa 
prjynosi jarówno Riemcom jat i Polsce—obpowiabając nie- 
jaEo na wystąpienie prof. Seringa w „©eutsche “Mllgemeine 
JeitunS", utrzymującego, ij Riemcy nie powinny zawierać 
umowy liEwibacyjnej z PoisEą, ponieważ wzmacniają prjej 
to zbolność frebytową państwa polsfiego — stawia pyta­
nie, cjy naprawbę bębjie t0 pcłącjone je sjtobą bla Riemiec, 
jefeli polsfa, j Etórą Kjesja ma właśnie jamiar zawrzeć 
traltat heblowy, ujysEa pomyślniejsze warunFi Erebytowe 
na terenie miębjynatobowym. Cjy -nic powinny właś>ie 
wschobnie tereny niemiecEie — zapytuje autor —- jycjyć so­
bie, ajeby bawny, a w przyszłości jeben z *cb  naiwajniej- 
sjych Elijentów, posiabał możliwie najwięEsją zbolność Eup- 
na i zbolność Frebytową? p, Birnbaum pobfreśla, że urno 
wa warsjawsta, Etóra wesjła obecnie pob obraby Reichs­
tagu, usuwa najgorsze pozostałości oEresu minionego na 
wschobjie. U) sprawie rewizji granic p. Birnbaum oświab- 
cja, je ujysEanie prjej Riemcy iorytarja, oraz rewizja grani- 
cy górnośląsEiej jbyt jgruba, jbaniem autora artyfulu, wy- 
Ereślonej, są obecnie nie bo osiągnięcia.

a j e t a M a j u r s F a“ i „R o w i n y“, pisma, poświęcone 
sprawom łubu ewangelicEiego, wychobją co niebjielę. prenu­
merata Eosjtuje miesięcznie, łącznie j bobattiem „Rasj świat*
i „Rasj światet* 1 jłoty j przesyłaniem bo bomu, ©la płacących 
ja cały rot jgóry opłata wyniesie 8 jł. ©la płacących J« 
pół roEu 4,50 jł. ©la płacących Ewartalnie jgóry 2 jł. 50 gr.

Agitacja przeciwEo polsce. Wschobnio-prusEie 
towarzystwo szEolne urjąbjiło na prowincji szereg obcjytów 
pob basłem: „precz J Eorytarjem". Ra obcjytach tych ten- 
bencyjnie prjebstawiano, jaEoby Eryzys gospobarczy Prus był 
spowobowany nowemi granicami, naEreślonemi przez traEtat 
wersalsfii i że pomorze polsEie powinno być przyłączone bo 
Riemiec. U? jwiąjEu z temi obcjytami we wsjystEich sjEołach 
na Warmji i Majurach umiesjcjono obrazy agitacyjne prze­
ciwEo obecnej polsfo niemiecEiej granicy, „©ajeta ©Isjtyń- 
sEa“ protestuje prjeciwEo prowabzeniu polityfi nacjonali­
stycznej bo sjtół i bomaga się, aby sfery becybujące poło­
żyły Eres tym niebopusjcialnym praEtyfom w sjEolmctwie.

BanEructwo tolonistów niemiecEicl; na 
SląsEu ©polsEim. RiemiecEie towarzystwo osabnicje 
w ©polu, Etóre prjy Folonijowamu majątEu na SląsFu ©= 
polsEim bojEotowało polsEicl; rolniEów i w celach germani- 
jacyinych sprowabzało rolniEów niemiecFich z Riemiec, j P®* 1 
wobu złej gospobarEi, ogłosiło banEructwo. Cztery majątfi 
pob KlucjborEiem, nabyte prjej towarzystwo na Eoloni;ację, 
wystawiono na licytację, Etóra obbębjie się bnia 24 b. m.

5 e ś w i a t a.
Jwycięstwo sportowca polaEa wTlmeryce. 

Jnany sjybEobieg petEiewicz. ttóry w Warszawie poEonał 
jnatomitego $inna Rurmiego, wyjechał bo SlmeryEi. Tam po- 
wobji mu się bosEonale, najwisto jego stało się głośnem. 
W zawobacfc, urjąbjonych w Rowym Jortu, na prjestrzeni 
5000 metrów, bnia 16 ?, m. stanęło 9 współzawobniEów. 
PetEiewicz przybył bo mety pierwszy w czasie 15 minut i 15 
i pół seEunby.

UpieEł się żywcem w łajn i. Wójt gminy Jezior­
ny, pob Kownem, na Titwie, znajbujący się w łajni, jem- 
blat i upabł na rozpalone Eamienie. Rie mając siły, aby się 
pobhieść, upieEł się żywcem, po pewnym czasie, gby mieś?- 
Eańcy nabesjli, znalejli już tylto jwłoEi, leżące na Eamieńiacf).

. 'BEsplojja sElabu prochu. W Umcennes, pob 
Paryżem, nastąpiła eEsplozia w stłabjie prochu bepot arty- 
łeryjsEiego, sEutEiem cjego powstał pożar. Straty wynoszą 
50 miljonów franEów. ©fiar w lubjiacl;, na szczęście nie było.

Wiadomości gospodarcze.
Ulgi pobatEowe bla rolniEów. Ministerstwo 

SEarbu jarjąbjiło, aby rolntEom, zalegającym w bniu 1 stycz­
nia r. b. z Zapłatą pobatEów: gruntowego, bocljobowego i ma- 
jątFówego w Ewocie ponab 100 złotych, rozłożono spłatę tych 
Zaległości na 4 raty, płatne w marcu, w cjcrwcu i we wrze­
śniu r. b., ora? w styczniu 1931 roEu. KolniEom, Etórych za­
ległość nie przeEracza j tytułu tych pobatEów Ewoty 100 ?ł., 

rozEłaba się spłatę zaległości na bwie równe raty, płatne 
we wrjeśniu b. r. i w styczniu 1931 roEu. Ulgi powyższe 
bębą stosowane tylEo bo tych rolniEów, ttórjy zapłacą w u- 
stawowych terminach wyznaczone na roE 1930 należności po- 
batEu gruntowego, bochobowego i majątEowego.

poradnif gospodarsfi.
© paEowaniu masła i przechowywaniu.'
Masło sEłaba się albo w becjEi tylEo z buEowego brje- 

wa, albo w mniej szem gospobarstwie w garnEi Eamienne. 
Spób garnEów wysypuje się warstwa soli, potem naEłaba 
się masło, biorąc małe bryły i ubijając jat najmocniej i jaE 
najszczelniej, uwajając na to, aby nie pozostawić najmniej­
szej s}c?eliny, w Etórąby powietrze zaEraść się mogło, po- 
wobując zepsucie się masła. Ra wierzei; garnta wlewa się, 
na bobrje ubite i równo rojłojone masło, posoloną wobę 
na 2 palce powyjej masła i obwija następnie płótnem lub 
papierem pergaminowym. W becjti pałuje się masło nastę­
pującym sposobem. BecjFę, napełniona jimną wobą, pozosta­
wia się na 24 gobjiny. aby bobrze namięEła, uwajać jebnaE 
naiejy, aby na zewnętrznej stronie becjti nie potworzyły się 
jacieti i smugi, sprzyjające później tworzeniu się pleśni. 
Rastępnie wobę wylać, becjtę starannie wymyć i zaraz, ja 
pomocą ryżowej sjcjotEi, wytrzeć całą wewnętrzną stronę 
suchą sal*?-  Wyłożyć ściany i spób becjEi papierem perga­
minowym, wymoczonym w słonej wobzie, i uEłabać masło, 
wEłabając bo beczEi Eawaly masła. Etóre należy barbjo sta­
rannie ubijać, zaczynając ob śrobEa Eu brjegom, uważając, 
aby nie pojostawić miejsc nie wypełnionych po napełnieniu 
becjEi wygłabja się powierzchnię masła, naErywa papierem 
pergaminowym, zwilżonym w wobjie słonej, potem naEłaba 
się poErywEę i obręcje, Etóre naiejy poprjybijać małemi gwoj- 
bjiEami, uwajając na to, aby ich nie wbić w masło. Masło 
naleję przechowywać [w miejscu chłobnem a prjewiewnem, 
naprjyEłab, w lobowni, w piwnicy, lub wreszcie w chłob- 
nym śpichlerju, chroniąc ob bopływu powietrza i ob wil­
goci. Ujmując masła j. garnEów, naiejy wobę j wierzchu ob­
lać, masło wygłabjić, jnów świejej woby nalać i naEryć 
sjcjelnie. BecjPi równiej nie powinny bługo pojostawać 
obEryte, bo masło nabiera gorjEiego smaEu.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty
na Eonto cjeEowe p. K. ©. Rr. 4852.

H)esołv fącif.
R i e b b a ł y.

— Mój mąj jest strasjnie niebbały. Stale gubi gujiti 
ob ubrania.

— Wibocjnie jle prjysjyte.
— Ma pan rację, on nawet gujita sobie porjąbnie nie 

ptjysjyje-

łtynfi.
KyneE jbojowy. Ra giełbach jbojowych w Warsja- 

wte płacono w bniu 22 lutego 1930 r. ja 100 Filo: Syto 19,00 
pszenica 36.50, owies jebnolity 19,00, jecjmień na Fasję 21,00, 
jęcjmień browarny 25,00, groch polny jabalny 38,00, fasola 
biała 83,00, mąEa psjenna luEsusowa 70,00, mata psjenna 
65=cioprocentowa 60,00, mąFa jytnia 70-ptocentowa 35,00, 
otręby psjenne sjale 17,50, otręby psjenne śrebnie 15,50, 
otręby jytnie 10,50, Euchy lniane 35,00, Fuchy rjepatowe 
28,00 złotych.

Kebatcja w Warsjawie: Ooja 1 m. 10, tel. 408-24. Konto cjeEowe p. K. ©. Rr. 4852. 
Kebattor obpowiebjialny: iCmilja SuEertowa-Biebrawina. Wybawca: Srjesjenie ifwangeliEów polaEów.

©rut. £. MiobusjewsEiego w Warsjawie, Słota 45, tel. 147=94.


